
Pismo ło wy* 
ehodzi codzien­
nie o godzinie  
8 rano i w  razie 
ważnych wia­
d o m o śc i wy cho­
dzi ig i  Sumer 
po południu ,

jjolali 0umicnmj
|3lJl 110 COcUlCllUC G etc, J02

Prenumerata  
w  W arszaw ie  
kosztuje mie­
sięcznie zip. 4 
kwartalnie zł. 
poi. JO; — N a  
prowincyi zaś 
z pocztą zł. ib 
Ner pofedyn- 
c ty g r .  6.

C Z W A R T E K  dnia 7 Kwietnia 1831 roku o godz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P O S I E D Z E N I E  JZB S E J M O W Y C H .  

z d n ia  6 K w ie tn ia  r . b .
W  d n ia  wczo ra j szym na pos i edzen iu  Izb S e j m o ­

wych  zajęto się n a p rz ó d  po tw ie r dze n i e m wy bor ów,  
nowych Pos łów i D e pu to w an yc h ,  W ybó r  Pos ł a  W i e ­
luńsk iego bez  względu na uczyn iony za r zu t  n i e w a­
żności  p r z ez  współ -ub iega jącego  się Mas łowsk iego  
zos t a ł  po tw ie rdzony .  W y  b r any  m został  F.  Suchocki .  
Nas t ępn i e  zasz ły ważne dyskus s je  co do po tw ie r ­
dzen ia  wyboru  B. Nieinojewskiego Minis t ra  Sp raw  
W ew n ę t r z n y c h  na Pos ł a  War t sk i eg o .  N iek tó r z y  z 
Cz ło nk ów  I zby  Posel skie j ,  a szczególniej  K l imonto-  
wicz i Mazurk iewicz  g r un to wn ie  p r ze ds t awia l i ,  że 
sko ro  W y b ó r  Minis t ra  S k a rb u  na  Depu tow ane go  z 
c y r k u ł u  8go Miasta S to ł eczn ego  War szawy zos t a ł  
uc hy lon y  i t en  również  uchyl eniu  ulega.  —  Inn i  
Cz łonkowie  Izby Po se l s k i e j ,  m ianowic i e :  Swir ski ,
Łe dóchowsk i  Jan  i Zwie rkow sk i  u t r z y m y w a l i : że
S t a tu t  O rgan i czn y  nie może  p rzesadzać  Konstytuc j i ,  
k t ó r a  w Ar t .  03 i 101 nie wyłącza  Minis t rów od go ­
dnośc i  R e p re ze n t ac y j n e j .  —  P re zy du j ą cy  w Senacie  
N ak wa sk i  Kasz t e l an  i M a r sz a ł e k  Izby Poselskiej  po­
p i er a l i  to zdan i e  . — S ku t ek  wotowania  o k a z a ł ,  że 
b y ł o  21 Pos łów  i DepuLowanych za u t r z ym an i e m  
wyboru  a 20 p r z e c i w k o ,  Sena to rów  G by ło  za u t r zy ­
m a n i e m ,  a 3 p rzec iwko .— Po d ob n i eż  i Gustaw Hr .  Ma­
łachowski  Zas t ępcą  Mii i s l ra  Sp raw  Za g ran i cznych  
w y b ra n y  P o s ł e m  z Powiatu S zyd łow ieck i ego ,  u t r z y ­
m a ł  się.  — Uwiadomieni  p r z y t e m  zo s t a l i śm y ,  że mąż 
ten z r z e k ł  się pensj i  ze S k a r b u  Pu b l i c znego  do 
Urzędu Min i s t r a  p r z y w ią z a n e j . — Co zaś do F r . C h o -  
men tow sk i ego  powtó rn i e  wybr ane go  na D e p u to w a ­
nego  z Miasta San dom ie rza  z powodu zarzutu B a r ­
toszewicza P rofessor*  S zk o ły  Sandomi e r sk i e j  i As- 
sessora Zg rom adz en i a  Gminnego ,  Izby  po l ec i ł y  wy­
b r a n e m u ,  iżby w dni ach  15 z ło ż y ł  dowody pos i a da ­
nia N ieruchomośc i  i decyzj ą swoję co do ważności 
wyboru  aż do lego czasu zawie s i ł y .

Po za ł a tw ien iu  n in i e j szych po tw ie r dze ń  w yborów 
R e p r e z e n t a n t  Ga wr ońs k i  uczyn i ł  w n i o sk i ,  aby  p r z y ­
śpi eszyć  p r ze ds t aw ien i e  Budże tu  , i le że t e rm in  
cz t e rna s todn iowy  w tym  względz i e  z ak re ś lo n y ,  da ­
wno j uż  u p ł y n ą ł ,  i żby  Mini s t e r  S k a r b u  z ło ż y ł  r a ­
c h un ek  z k r e d y t u  na p ie rwszy  k w a r t a ł  udz ie lonego .  
W iś n i e w sk i  pop i e r a j ąc  wniosek  os t atn i  n i ez r ęczn i e  
za p r z y k ł a d  po w o ła ł  Księcia  Le beck i ego  b y ł e g o  
Mini s t ra  , k tó ry  w k aż d y m  czas ie  r a c h u n k i  s k ł a d a ć  
b y ł  go tów.— W odpowiedzi  na to Min i s t e r  S ka rb u  
z a pe w n i ł  go , iż po s t rac ie  Ż a ło w a n eg o  Minis t ra  
spodz iewa się poc ie szyć  ż a łu ją c y c h .

Na wniosek  Pos ł a  Re mb o w sk ieg o ,  że G u b e r n a t o r  
wojenny'  Stol icy pos t ęp owa n ie m swojein uchyb i a  p o ­
wadze  Rep rezen t ac j i  Narodowe j w s t anowien iu  P raw ,  
uchw a l i ł y  I zby  wezwać Rz ąd  N a ro d ow y ,  iżby p r z e ­
s t r z e g ł  wzmiankowanego  G u be rn a t o r a  , aby  tenże  
n i e  p r z e k r a c z a ł  g ran i c  powie r zone j  sobi e w ładzy .

W  da ls zym ciągu O b ra d ,  Izby  p r z ys t ąp i ł y  do d y ­
sk ussji  nad A r t . 2g i i n  P ro j ek tu  do P rawa  o n a d a n iu , 
w ło śc ia n o m  D ó b r N a r o d o w y c h , w ła s n o ś c i g r u n t o ­
w i]  , [k tóry  p o d ł u g  r edakcj i  D ep u t o w an e go  Szanie-  
ck i ego  p rzy j ę ty  zos t ał .  Mi n i s t e r  Sp ra w  W ew n ę­
t r z n y c h ,  j ako  P ose ł  W a r t s k i  o świadczy ł  zdani e  
p r z e c i w ne  Ra d cy  S tanu B r o c k i e m u ,  pop i e r a j ą cem u  
r ed ak c j ą  Kommiss jom Se jmowym ze s t r ony  Rza.du 
p r z ed s t a w io n ą ,  o b e j m u j ą c ą ,  a by  włości anie  podda l i  
się nowej  r egul ac j i  g run tów  w p rzysz ło śc i  nas t ąpić  
ma j ące j .

Pos i edzen i e  odroczone  zos t ało do dn ia  n a s t ę p n e ­
go godz iny  10 r an ne j .

Na mocy wniosku na posi edzeniu  J zby  Pose l skie j  
d. 30 Marca  r .  b.  uczynionego  i j ednomyś lnośc i ą  p r z y ­
j ę t ego ,  wezwani  zostali  Posłowie i Deputowan i  na Sej in 
aby bezzwłoczni e  do miejsca ob rad  Se j m u ,  to j e s t  : do 
M.  S. War sz .  na jda l e j  do d. 15 b .  m .  z jechać  r aczy l i ,  
l ub  w r az ie  n i emożnośc i ,  t akową na jdok ł a dn i e j s ze mi  
dowodami  p r awnein i ,  s t osownie  do Uchwały z dnia 12 
L u t e g o  v. b .  udowodn i l i .  (3ci  raz)
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Z obozu Jenerała Umińskiego wiadomości  obszer ­

niejsze są nast ępujące :— Dnia 30 Marca Jenerał  Sa-  
cken  zbl i ży ł  się pod Różan , gdzie  główna kwatera  
Jenerała  Umińskiego by ła ,  z ki lką działami i oddzia­
ł ami  ja z d y ,  oraz piechoty;  ale artyl lerja nasza zrę-  
cznemi strzałami zmusi ła go do odwrotu , przyczem  
nieprzyjacie l  utraci ł  j ednego  ofiicera zabitego,  dwóch 
rannych i ki lkunastu ludzi.

W dniu 1 Kwietnia nieprzyjacie l  przeprawi ł  się  
na prawy brzeg  rzeki  Na rwi ,  ale porażony przez  
pułk  trzeci  Strzelców konnych  i do ucieczki  przy­
muszony został.  Nieprzyjaci el  us i łujący się prze-  
prawić ? na powrót  w łodz iach ,  utraci ł  w zabitych 
Pułkownika Łanskoj , czterech officerów i ki lkuna­
stu ludzi;  w niewolę zaś 30 ludzi i 50 koni .  Strata 
nasza wynosi  jednego zabitego i 6ciu rannych.  Po ­
rucznik l l e n k ie l ,  Podporucznicy Tymowski  i Raszew­
ski  z pu łku  3go Strzelców konn yc h ,  szczególniej  
się odznaczy l i ,  tudzież podoff icer Gabrjelski  i k i l ­
ku żo łni erzy .  Kompanja Strzelców pieszych Kali­
skich pod dowództwem Kapitana Kosiński ego wsp ie ­
rała mężn ie  naszę kawalerją w tej wyprawie.

Zaliwski  Kapitan z pułku Igo piechoty [linjowej 
prow.adzi ma łą  wojnę między Bug iem a Narwią z k o ­
rzyśc ią ,  i ciągle niepokoi  nieprzyjaciela.  Kapitan  
Trzciński  w korpusie  Jenerała  Umińskiego,  z pułku  
Mazurów w'Chrzci  a nk a c h , mając tylko 28miu ludzi ,  
rozb i ł  szwadron jazdy n i eprzyjacie l skiej ,  którego  
dowódzca l e g ł  na p lac u ,  a 40 ludzi dostało  się w 
niewo lę .

Usłużni  żydkowie  są szpiegami moskiewskiemi  
prawie w całym kraju;  należy na nich szczególną  
dawać baczność ,  i z łapanych na s zp iegos tw ie ,  dla 
przyk ładu  in n yc h ,  po ukaraniu do wiadomości  po­
dawać.

Umieszczamy g ło s  ZwierkowskiegoDeputowanego  
przy wprowadzeniu projektu do prawa w dniu 28 
Marca r.  b .  o n a dan iu  w łasnośc i  g ru n tow ej w ł o ­
ścianom w Dobrach R z ą d o w y c h , na usprawiedl i ­
wienie  tegoż projektu miany :

Wo ln o ść  i n iepod ległość  jes t  ce lem naszym,  jest  
powodem powstania dla wyjarzmienia się z pod de ­
spotyzmu ; wolność przeto,  której nie chcemy  mieć  
ty lko na papierze ,  n iech  będzie de facto udz ia łem  
i w ło ś c i an ; udział em tych ,  co w użyciu wolności  
najwięcej znaleźl i  przeszkód,  nietylko od gwa łc i ­
cieli cał ego  plemienia S ła w ia n ,  lecz i od s zczegó l­
nych Członków Narodu.  W tym to duchu Komissje  
wasze wypracowany przynoszą wam projekt ,  jes t  to 
ten sam,  który Rząd początkowo tu dał  , zbogaco-  
ny uwagami z innych projektów , tudzież uwagami
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tak Komissarzy,  jakoteż Ministra Skarbu,  i Nacze l­
nika Wyd z ia łu  dóbr Narodowych.

Wst ęp  wyjaśnia powody,  lecz nie obejmuje wszy­
stkich , bo samo wyl iczeni e takowych,  powiększa ło ­
by zarzut spóźnienia się w tak s łusznej  sprawie ,  
powiększałoby Winę przodków naszych,  że nietylko  
w swych w ło śc i a ch ,  ale w majątku publ icznym lu- 
dzi wolnymi  mieć  nie starali s i ę ,  gdy sami dla
wolności  tyle poświęceń robili .

Treść  wnies ionego prawa,  jest  nadanie własności  
włośc ianom,  a zniesienie robocizny,  tak zwanej pań­
szczyzny.  Życzeniem Komissjów było rozciągnąć to 
prawo do wszystkich w ł ośc ia n ,  l ecz  jak z jednej  
strony życzeniem by ło  od jednego  stanowczego kro­
ku widzieć ludzi wszystkich wolnymi od pracy ma­
ło  cenionej ,  tak z drugiej nie godzi ł o się i swobód  
j ednej  klassie nadawać kosztem drugiej ;  ograniczo­
no się przeto na tern tylko , czem zarządzać nam
wolno,  zostawiając resztę do czasu , w którym d o­
brze  zrozumiany w łasny  interess posiadaczy z i e m ­
skich spowoduje ich do naśladowania tak zbawien­
nej instytucji.

Art.  1. Nadaje własność  w łośc ianom,  we wszy­
stkich realnościach publ icznych z iemskich ,  lecz za­
strzega poddanie się pod urządzenia ,  późniejszymi  
artykułami zastrzeżone.  Nazwi ska dóbr Na rodo­
wych są lak roz l i c zne ,  że ich tein ogó lnem wyra­
żeniem objąć w yp ada ło ,  nie wyłączając żadnych  

. przez  Rząd administrowanych.  Poddanie  się urzą­
dzeniom następni m i  artykułami przepisanetn wy­
razić w ypa d ło ,  bo te objawiają spo só b ,  k tórym  
Skarb pobierać ma czynsz ,  czyl i  raczej procent  od 
kap itału.

Art. 2.  przepisuje uporządkowanie ,  bo bez tego  
sam n ie ład  robi łby wiele  przeszkód w osiągnie-  
11 i u zamierzonego ce lu ,  zastrzega jednak odpowie­
dnią ilość gruntu i gatunek t e g o ż ,  t ak ,  że nikt  
mniej  gruntu,  jak posiadać powinien w ed łu g  lokacji  
lub p r a w ,  albo nakoniec  używalności ,  mieć  nie bę­
dzie  ; przeto zapewniona została niewzruszalność  
t y c h ,  którzy częstokroć za największe szczęście  u- 
ważaja zostać w miejscu przy ilości  posiadłości  oj­
ców i dziadów swoich.

Art.' 3. nakazuje ustanowienie czynszu,  umiarko­
wanego ,  wskazuje zakres czyli  maximum poboru;  
a władza Rządowa mając przepis  w prawie ,  winna  
będzie  usprawiedl iwieni e lej władzy,  która instytu­
cja niniejszą postanawia.  Prawda ,  iz folwarki p o ­
zbawione pańszczyzny,  momentalnie  mogą mniej d o ­
chodu czynić  Skarbowi ,  lecz tu l iczyć powinniśmy  
dochód netto nie zaś brutto,  który oczyszczony z 
kosztów na Urzędników budowli ,  i rożnych nadu/.y- 
ciów bardzo ma łe  netto s ta no wi ł ,  a to przy naj-
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mnie j s zym czynszu okaże  sie j ak  dot ąd  większe  
A rty k u ł  te n nakazu j e  rewizj ą c zynszownikow,  zm niej- 
s zen i e  nawet  czynszów wzbran i a j ąc  powię ksz en i a ,  
j e s t  p rze to  s ł u sz ny m i sp r awied l iwym.

Ar t .  4.  objaśnia  dop i e r o ,  że czynsz z g ru n t u  j es t  
to p r o c e n t  o d  ka p i t a ł u  —  nie można  zostawić t y t u ł u  
c z y n s z o w n i k a  p rzy  nowym d z i e dz i c u ,  gdyż  o g r a n i ­
c z e n i e  wieczne ro b i ł o b y  go n i ez u pe łn ym  dz i edz icem,  
lepiej  p r z e t o ,  iż zos t anie  do czasu d ł u ż n i k i e m ,  a 
S ka r b  Narodowy  wierzyci elem! ,  ze ma wolność  s p ł a ­
cenia d ługu  , gdvż  inaczej  og ran i c zon y  pos i adacz  
fiie m i a łb y  do min ium d i r e e tm n  , nie uż y w a ł b y  na-  
" ' e t  na S e jm ikach  wolności  wyborcy  i w yb ie r a lnego .

Ar t .  5.  s ł użebnośc i  us t awać muszą  t ak  od w ł o ­
ścian do Ekonomj i  u i s z cza ne ,  j a ko  też w za j em n ie ,  
Cel bowiem j es t ,  z f o lwarków po rob i ć  własność  czą­
s t kową  lub n i ezawi s ł ą  od c u d z e j ,  p rze to  gd yb y  s ł u ­
żebność  j aka  z używalności  obc i ąż a ł a ,  r o b i ł a b y  zno ­
wu de facto j e d n ę  s t r on ę  zawis ł ą  od  d rug i e j  , p i ­
śm ie n ne  jednak  dok um en ta  zas t rzeżono  , k tó r e  t ak  
j ak i w do b ra ch  [prywatnych  obciążają  h ipo teczn ie  
bealności .

Ar t .  6.  t e r m i n  p r e k l u z y jn y  kon i eczn i e  naznaczo­
ny  być m u s i a ł ,  aby r a z  w y r z e c ,  od ką d  dawne  z łe  
us t ać  powinno,  aby  r az  7,niszczyć u c i ą ż e n i e , a nowe 
życie nadać  klassie  lak  l icznej  w narodz i e .

Ar t .  7.  j e s t  j e d n y m  z na jważni e js zych,  ustala on 
bo w iem  własność ,  k tór e j  hypo t e cz ne  zapewnien ie  jes t  
r zeczą  n iemogącą  bve  wz ru sz on ą ,  a jeże l i  p ow a ż y ł ­
b y  się k to ko lw ie k  n ad w erę żać  to p rawo  w yk re ś l e ­
n i e m , zna jdz i e  na ty ch m ias t  mi l j on  ludzi  s k r z y ­
wdzonych ,  s t an ie s i ę  n i ep rz y j ac i e l em  wolności  i dob ra  
włośc i an  naszych,  i zna jdzi e  mściciel i .

A r t .  8. j es t  dla z abezpi eczen ia  S k a rb u ,  aby  m i a ł  
możność  p r ę ds zeg o  ode b ra n i a  należytośc i  i d a j e  po- 
wód do p r ędszego  w y ku pn a  dla  uwo ln ien i a  s ię od 
c i ęża ru  i wszelkiego w p ły wu  r ządowego .

Ar t .  9.  j e s t  d o w o d e m ,  że wsze lki e  r ea lnośc i  o- 
c zynszowane l ub  zaku p io ne  b yć  m o g ą ,  a p i e rw s ze ń ­
s two dane  bo h a t e ro m naszym,  n ie ty lko  j e s t  chwale-  

" b ne i n  , lecz obowiązk i em s t anowiących  p rzep i sy .  
A r t .  10. z as t rzega  ro zp o r zą d ze n i e  Sejmowi  m a ­

j ą t k i e m  z r ea l izowanym na p i e n i ą d z e ,  a by śm y  j ak  
b y ł y  R z ą d ,  n ie  p r zepi sywal i  sp r ze da ż y  d ó b r  zosta- 
łvi:j ą c  wolność sp r ze da j ąc em u  t rwon ien i a  własności  
pub l i c zne j  w e d ł u g  upodoban i a .

11. zas t rzega  także  wolność wzięcia p rop i -  
nac]» , tego to d o c h o d u ,  k tó r y  dla tego jedy nie  nie 
b y ł ł ą czn i e  s p r z e d a n y ,  iż części  g run t ów  fo l wa r ­
cznych, p rzez  k i l k u  pos i adane  c i e r p i a ł y b y ,  gd y by  
dziś exys tu j ące  gminy  na  g run t ach  fo lwa rcznych  za ­
p r z ecz a ł y  wolności  p rop inowan ia .

f e n  j e s t  s zczegółowy roz b ió r  i wykazan ie  dogo ­
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dności  z p r zy j ęc i a  p r a w a ,  lecz może  zarzuci  k to ,  ;Ż 
towarzystwo k r e d y t o w e  st aje  na p r z e s z k o d z i e ,  
p r ze to  i to wyjaśni ć p r z e ds i ę b io r ę .

Towarzys two  k r e d y t o w e  udz i e l a ło  zwycza jn i e  m a ­
ł ą  pożyczkę  na do b ra  j e dy n i e  n a r o d o w e ,  lub  inne  
w ła snoś ć  pu b l i c zną  s t anowiące ,  nie są  p r ze t o  pożyczką 
o b c i ą ż o n e ;  nadto  pożyczka w znacznej  części  a m o r t y ­
zacją  zmn ie js zona  ; do tego  R z ąd  Na rod owy  mie ć  
będz ie  za g łów ny  p r ze d m io t  k r e d y t  na rodowy ,  o d ­
powiedz i a lność  so l i da rna  zmus i  go do o p ł a t y  r y ­
c z a ł t o w o ,  na s t ępn i e  czynsze  n ie  zmn ie j s zą  t ylko 
us t a l ą  dochód  , a n ak on i ec  p r awa  zap i s ane  późni e j  
w hypo t ee e ,  maj ąc  późn ie j s zą  da tę  n ie  ubl i ża ją  wyż ­
szemu  wierzyci elowi  —  p rze to  t ro sk l iwość  i obawa 
o t owarzys two  k r e d y t o w e  us t ać  p o w i n n a ,  j e że l i  t a ­
kową za pozo rną  uważać n ie  z ech cem y .

Kons ty tuc ja  3 Maju klassę mie szczan  t ylko  p r z y ­
puś c i ł a  do p e w n yc h  swobód.  — Kons ty tuc j a  p r z e z  
N a p o l eo n a  Ks ię s twu  W a r s z a w s k i e m u  nadana ,  ws zy ­
s t k i ch  w obl iczu p r aw a  rów ny mi  u z n a ł a . —  Ko n s ty ­
t uc ja  A l e k s a n d r o w s k a ,  wolność  zabesp i ecz y ł a  na 
p a p i e r z e .  — My zaś widząc  wady i n i e zu pe łn o ść  w 
po p r zed n i c h  us t awach z rob im y  de  facto to,  co nam 
na pap i e r ze  t y lko  d a n o ,  a n ie  mogąc ogólnie  w sz y ­
s t k im  włości anom p rzy j ś ć  w pomoc  na wzór  K o n ­
stytucj i  3 Maja,  uszczęś l iwiajmy tę część N a r o d u ,  k t ó ­
r ą  bez wzg lędn i e  u szczęś l iwić możem y .

Niecha j  obawa u szczupl eni a  dochodów w m a j ę t n o ­
ściach p r y w a t n y c h  nie będz ie  t am ą  taj< c hw a le b n e ­
go p r aw a .  Po mn i j m y  , że za czasów R zec zy pos po ­
li tej Polskiej  Szl ach ta  w y rz e k ł a  się wie lu  r zec zy  dla 
dob ra  d ru g i c h  i dzisiaj więc może my ż  zrobi ć p l a ­
m ę  w ieczn ie  nas zhańb i ć  mogąca?  iż w 19 wieku 
dla w ła sneg o  i n t e r e s s u  , dla o b a w y ,  aby mi l i on y  
ludzi  nie po sz ły  t am gdzie  lepi ej  , ws t r zyma l i śmy  
u l e p s z en i e ,  ucywi l i zowanie  i szczęście t ys iącznych 
poko l eń .  — P o mn i jm y ,  że p r a w o  to od rzucone  w łoży 
na  nas odpowiedzi a lność  w ie lką  n ieczyni en ia  d o b rz e  
gdy śm y  mogl i  , gdy'smy powinn i  byl i  d ob rz e  z rob i ć  
dope łn i a j ąc  powinnośc i .  P o m n i j m y ,  że E u ro p a  nas 
obciążać  może z a r z u t e m ,  iż k lassa S z l a ch t y ,  k las sa  
możn i e j s zych  właściciel i  z i e m s k i c h ,  s t anowiąc  R e ­
p re ze n t a c j ą ,  s t anowi ł a  p r awa  nie  dla o gó ł u  lecz so­
bie  dog od ne ,  a powstawszy w sp rawie  wolnośc i ,  u - 
dziel ić j e j  i wolnych  l udz i  l i czbę zwiększyć  nie-  
chc i a ł a  , W obawie poni es ieni a  i de a l n yc h  l ub  m o ­
m en ta ln y ch  u szczupl eń  dochodów.  — P rz y j m i jm y  t en  
p r o j e k t ,  wo ln ość ,  n i epod l eg ło ś ć  i, p o t r zeb a  zwięk ­
szenia  ob rońców tej ziemi  Polskie j  k rw ią  włości an 
po większej  części  sk rop ione j ,  wo ł a  i n akaz u j e  nam 
uchwal ić  to p r awo.



(
M i n i s t r y  v i e  C złonkam i,  J z b y  fo .s e /sk i i j .

W y b ó r  Mini s t ra  S k a rb u  B ie rnac k i ego  na D e p u to ­
wanego  z C y r k u ł u  VIII  M.  S .  W, , obj awi ł  wolą w ię­
kszej  części  R ep re ze n t ac j i  Narodowe j ,  aby  Jzby Se j ­
mow e  wolne być  mog ł y  od w p ł y w u  m in is te r ja ln e g o .

' Zna  to każdy  d o b r z e ,  ze w p ły w  Minis t rów w p ro -  
je l i t ach  p r z ez  nieb p r zeds t aw iany ch  a m o gą cy ch  być  
w spr zecznośc i  z rzeczy wistem d o b r e m  N a ro d u ,  j e s t  
szkod l iwym.  -Ministrowie bowiem jako szaf arze  ł a s k  
i r o z m a i ty ch  k o rz y ś c i ,  juz  z na tu ry  swego po ło ż e ­
nia są s t r a s zn ym i ,  i wielki  wp ływ  na Cz łon ków  in -  
tc r e s śo w a n y c h  wywie rać  mogą.  Cóż dop ie ro  jeże l i  
obowiązani  wsp i e r ać  się wzaj emnie  , op rócz  w p ły w u  
poś r edn i czego  , mając g łos  s tanowczy,  s t aną  się de-  
cydu j ąccmi  w wła sne j  sp r awie . . .  Wczora j sze  woto* 
wan ie  C z łon kó w  Jzby Pose l sk i e j  p r z ek o n a ł o  nas ,  że 

j e d e n  g łos  s t anowi ł  większość , gd yb y  zda rzy ło  się 
po do bn i e  p rzy  wetowaniu na pro jek t  p rzeds t awiony  
p r z ez  Minis t rów,  a ka żdy  z n ich  b y ł  Depu tow any m;  
sześć  głosów n iezawodnych  za p r o j e k t e m ,  s t a n ę ło ­
by  w oppozyr j i  i n t e r es sowi  N a r o d u .  Świeży p r z y ­
k ł a d  w Anglii  p r z y  d r ug i em  odczy t an iu  bilu o r e ­

f o r m i e  P a r la m e n tu  oka za ł  o j e d n ę  k r e s k ę  większość.  
G d y b y  Min is t rowie  t am miel i  g ło sy  s t ano wcz e ,  i ch  
wp ływ  a za r az em  s k u t e k  życzeń b \ ł b y  n iezawodny.  
Szanu j emy  decyz j ą  J z b ,  nie ub l i żamy na j l ep szym 
chęciom dla spr awy na ro do w e j ,  i osobi s tym t a l en tom 
dzis ie j szych naszych  M i n i s t r ó w ; lecz k tóż  nas za­
pe w n i ,  że zawsze taki ch  mieć  będz i emy ,  a dla p r z y ­
k ł a d u  w p rz ys z ło śc i  i dob ra  sp r aw y  na ro d ow e j ,  żą ­
dam y  po min i s t r a ch  tej  of i ary,  aby  się z r zek l i  na 
•  b r a d ac h  Se jmowych  g ło su  s t anowczego i wnieśl i  
na  pos i edzen ie  Izb p r o j e k t :

, ,Że  Sena to rowie ,  Pos ł ow ie ,  Dep u tow an i  p r zez 
, , czas  u r zędowan ia  j a k o  Min i s t r owie ,  nie bę- 
, , d ą  mogl i  w o t o w a i  w Jzbach  Se jm o wy c h . ”  

J eżel i  Cz łonkowie  R z ą d u  Narodowego p r a w e m  Se j­
m u  ulegl i  t emu  o b o s t r z e n i u , dla czegóż Min is t ro ­
wie,  o rga nem  t egoż  Rządu b ęd ą cy  i wp ływ  d o r a d ­
czy na stan k r a j u  m a j ą c y ,  u l edz  mu nie m a j ą ?  — 
Zn an y  p a t r r o t y z m  dzis ie j szych Min is t rów j e s t  r ę ­
k o jm ią ,  że w ka żd y m  r a z i e ,  gdzi e  t ego  do b ro  n a ­
ro d u  wymaga ,  ż adnej  ofiary odmowić nie są zdolni .

D o w ó d z c a  G w a r d j i  R u c h o m e j  kVtsva M a zo w ieck ieg o  
S k ł ad a  p o d z i ęk ow an i c W .P u ł ko w n ik ow i  Szymanow-  

sk i e inu  Dowód zcy  p u ł k u  19 p iecho ty  l i n jowe j ,  za 
of i arowane dla Gward j i  r ucho me j  c z t e ry  bęb ny .  —  
P u ł k o w n ik  ten u ła twia jąc  ofiarą swą w p ra w ę  do 
s ł użby  l udz iom,  k tó ry ch  Gwar d j a  r uchoma  do wszy ­
s tk ich  P u ł k ó w  dost a r cza ,  ok aza ł ,  że  się og ląda i na 
i o ,  j ak i emi  ludźmi  w po t r zeb i e  m a  być  zas i lony.

T a k  p i ęk ny  p r z y k ł a d ,  godz ien  jest  równ ie  p i ę ­
k n e g o  na ś l adowan ia .  A.  h. C ie leck i .

F. M ik  o rsk i  , Po dsze f  Sz tabu,
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W X A D.OMOSC r Z AG RANIGZ L\ E.
Dzienn ik i  Pa ryzk i c  spr zy j a jące  sp r a wi e  naszej  

wp ad ł s zy  w d ru gą  o s t a t e czn oś ć ,  g łoszą  p r ze sa dzo ne  
pod an i a  o z ab ran iu  p r z ez  wojska  nasze l i c znych  
t jz iał  i j eńców w dn i ach ,  k i e dy  żad ne j  p r aw ie  u t a r ­
czki  nie bv ło .  Podaj ą  też za r zecz  pewną ,  że nasz 
J e n e r a ł  D we rn i c k i  p o s u n ą ł  się ze zwyc i ęzk im  sw'oim 
k o rp u s e m  aż do Ł u c k a  i że p r z ez  n iego pob i t y  zo ­
s t a ł  m iędzy  i nnemi  ros sy jski  J e n e r a ł  K rz em ie n i ec .

W Pa ryżu  powszechni e  zapowiadaj ą  bl i skie w y b u ­
chnięc ie  wojny,  Już  nawet  t chnacy du chem zb y tn i e ­
go umia rko wa n ia  i po ko ju  Kaz imie rz  P e r r i e r  d a ł  
się s ł yszeć  w I z b i e ,  że wkr ocz en i e  Aus t ryaków w 
k ra j e  Pap i ezk i e  obraża  h o n o r  F r an c j i .

W y s z ł a  w po łowie  as. m.  nowa k s i ążeczka po l i t y ­
czna wydana p r z e z  Pana C h a t e a u b r i a n d ,  w k tór e j  
au to r  wys t ępuj ąc  na popis  ze swojem p rzy  wiązani em 
do Dynas t j i  Ka ró l a  X ,  oświadczył  się j a k  najmocn ie j  
i b e zw aru nko wo  p rze c i wko  w kroczen iu  wo jsk  ob ­
cych  w g ran ice  F r a n c j i ,  choćby te wojska  mi a ły  
jej p r z yn i e ść  H e n r y k a  V. p r awego  dz iedz ica  t r onu .

YV K o r r e s p on de p c i e  H a t nb u rg sk im  jes t  wzmianka
0 p r zyb yc i u  m ł o d e g o  Ks.  C z a r to ry sk i e g o  do Be r l ina,  
podaj e  on go za syna Ks.  Adama Preze sa  Rządu  N a ­
rodowego .  Ksi  ążę m i a ł  tam p rz y b y ć  na  k u r ac j ą  
r ę k i  z ranionej  p os t r z a ł e m  ka ra b i now ym .

Wojska A u s l r y a c k i e ,  p r zeznaczone  na u ś m ie r z e ­
n i e  rewolucj i  we W ł o s z e c h  mia ły  się wst rzymać na 
wszys tkich  pu nk t ac h  do dalszego r o z k a z u ,  co p r z y ­
p i su ją  powszechni e  wdaniu  się F r a nc j i  , k t ó r a  za­
g roz i ł a  w k ro c z e n i e m  wojsk swoich do P iemon tu ,  
je że l iby  A us t r y ac y  dalej  się posunę l i  w k r a j e  Pa? 
p i ezk i e .  J e d n a k ż e  p o d łu g  wiadomośc i  z T ry es t u ,  
j e d e n  k o rp u s  Aus t ryack i  m ia ł  w y p ły n ą ć  z t amtąd
1 z Po r tu  W e n e c j i  do W ło ch  dla  zajścia z t y l u  p o ­
wst ańcom.

W  R o t t e r da m ie  spodzi ewano  się p r zybyc i a  K s i ę ­

cia Oran i i -  ______

K O M I T E T  R O Z P O Z N A W C Z Y .

Stosown ie  do post anowienia  D y k t a t o r a  z dn i a  29 
G ru dn i a  1830 r .  i r ozpo r ząd zen i a  Rządu  N a r o d o w e ­
go z dn ia  1 Marca  1831 r .  ogłasza : iż Ma j e r  Ge -
dale  B rau n  lat 16 m a j ą c y ,  wyznan ia  Mojżeszowego,  
z hand lu  w-iktuałów u t r zymujący  s i ę ,  w Warszawie  
p r zy  Ulicy M ar y en s t ad t  pod  Nrem 2619 z a m i e s z k a ­
ł y ,  w zar zuc i e  nal eżen i a  do ta jnej  pol ic j i  un i ew in ­
n i o n y m ,  i z dotychczasowego  za t r zyman ia  uwo ln io ­
nym zost a ł .

W ar s za w a  dnia 5 Kwie tni a  1831.
R e fe r e n d a r z  S tanu P reze s  H u b ę .

C z ł o n e k  S e k r e t a r z  J. R- P łu łań sk i .

F e l i x  S ^ m e w s k i  H 'y d a t v c a  o d p o w i e d z i a l n y .


